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W IV·klasowej pensyi Żeńskiej VI Piotrkowie 
H. DOMAŃSKIEJ 

wpisy rozpoczną. s~ę dnia 25 Sierpnia, a egzaminy 
wstępne odbywać SIę będą. w dniu 1,3 i 4 Września. 
Początek roku szkolengo 1 Września. (7-5) 

Kan~elaryja Rejenta Sto Niepokojczyckiego 
z. dmem 1 (13) lipca r. b. przeniesioną. została n~ 
plac Alel~sa.nd.~·yj sld (Nowy maślany-Ry
nek) dom W'-go Jagodzińskiego. (3-':3) . 

, Przyjmują się zam6wienia na 

LINOLEUM 
piece kaflane, oraz posadzki terrakotowe. 

Wia.domość: ul. Bykowska, (10m Goldminca 
(2-1) "W. Krzem.iński. 

Z po'W'odu •.. 

Z powodu tragi.cznego zO'onu króla Włoch 
. d " , 1I1e o rzeczy bę(lzie przypomnieć czytel-

nikom naszym, ii w żyłach "Samarytanina 
w purpurze" płynę1a odrohina krwi pol
skiej. Babka jeg;o Maryja Krystyna, mał
żouka Karola Alberta księcia de Carignan 
była urodzona z polki, Frands:ki J{rasiń
skiB), żony Karola księcia Saskiego i Kur
landzkiego. Ponjeważ druga siostra Fran
ciozki, Barbara 8widzińska miała sl'na i 
sześć córek, powinowactwo tedy pau'ujące
go we Włoszech domu rozeiągn~ło si<j na 
liczne grono rodów polskich. Szymanowska, 
dwie Karczewsloe, Jabłonowska, Kuszlowa 
i Więsiołowska były siostrzenicami księ
żny Kul'land1.kiej, a przez nie Fredrowie, 
Szeptyccy, Łubieńscy, Pulanowscy do koli
gacyi tej praw nabyli. Jedyny syn Barbary 
był ojcem zasłużonego Konstantego Świdziń
ski.ego. 

Ze linija Sabaudzko-Carygnau'ska zacho
wała pamięć tego pokrewieństwa, dowiódł 
tego świeżo zamordowany Humhert, gdy za
raz po wstąpieuin na tron zawiadomił skoli
gacone ze sobą domy, iż o ile zechcą, mogą 
synów swoich na dwór rt.ymski przysłać; on 
zaś, król, zajmie sięicb losem. Szczegóły doty
czące tej koligacyi znajdzie czytelnik w "Pa
miętniku" Franciszki Krasińskiej przez Hoff
manową"~ tylko nie w wydaniu "Bihlijoteki 
Dzieł Wyborowych", którejest niepełne-nie 
zawiera bowiem dalszych losów Barbary 
Świdzińskiej i jej dzieci. lVI-ś. 

--~o--

Kółka rolnicze w Galicyi. 

W jednym z miesięczników czeskich znana 
publicystka polska, dr. Zofja Da zyńska za
mieszcza wyczerpujący artykuł o zadaniach 
i dzialalności kółek rolniczych w Galicyi . 
Początek instytucyi kółek rolniczych sięga 

roku 1882; zadaniem ich podniesienie dobro
bytu, oświaty i moralności wŚl'6c1ludności wło
ściailskiej. Nad urzeczywistnieniem tego za
dania pracują przedstawiciele inteligencyi wiej
skiej, a więc nauczyciele i księża, przy gor
liwem współdziałaniu samyc.h włościan, mają
cych udział w organizacyi kółek rolniczych. 

W roku 1898 liczba kółek rolniczych do
chodziła już 1350 z 58,000 członków; w jed
nym tylko roku 1897 w 36 powiatach powstało 
70 nowych kółek z 2,257 członkami. Dla An
glii np. cyfry powyzsze byłyby, rzecz prosta, 
nic nie znaczące, dla Galicyi jednak, gdzie 
posunięcie się o krok naprzód połączone jest 
z tak wielkiemi trudno~ciami, 58,OQO ludzi, 
pracujących zgodne w jednym, z góry ;wytknię
tym celu, to fakt bardzo doniosły. Swiadczy 
on, że dziahtlllość kółek poszła dobrą drogą i 
odpowiadają one istotnej potrzebie ludności. 

Przegląd prasy. 
(Epigramat). 

"Znienawidziłem wstrętne homo-sapiens zwie
[rzę!.. " 

Tak woła w swej wymownej "Ucieczce przed 
[życiem" 

Wacław Wolski (*). W tym samym Pr'Z.eglqdu 
[numerze 

Odpowiada mu na to przeraźliwem wyciem 
We wstępie ,,0 chillCzykach" - homo-sapiens 

[zwierzę, Najgłówniejszem zadaniem kółek jest urzą
dzanie czytelni, biblijotek i klubów, któreby 
odciągały włościan od karczmy. Kazde nowo- (*) patrz Ni 31 .Przeglądu Tygodniowego". 

powstające kółko utrzymuje od głównego za
rządu we Lwowie pewną ilość książek pol

' skich lub rusiitskich, oraz wydaw,nictw peryjo-
dycznych, odpowiadających organizacyi kółek. 
W ten sposób zarząd główny od roku 1897 
wydał 41.357 ksiązek. Organ zarządu "Prze
wodnik kółek rolniczych" sta'a się rozpow-

P R Z E S I L E N I E. 
(dokończ.) 

szechniać wiadomości o gospodarstwie rolnem, . h Ć b' . 
ogrodnictwie. zaznajamiać członków Z zasaua- Przyjrzyjmy SH~ c o po leżme-powiada 
mi krcclytu, unikając wszelkiej polityki, czcm w dalszym ciągu "Ekonomista"-rozwojo
się też głównie różni oll reszty wydawnictw wi naszego przemysłu w ostatnich latach. 
ludowych, pracujących zwykle dla tcgo lub Bezwzględnie biorąc, hył to rozwój potę-
owego stronnictwa. żny, mający zresztą bodźce z jednej strony 
Ważnym równiez Brodkiem szerzenia o~wia- ·w ocllronie celnej, a z drugiej w powięk

Ey są pogadanki. głośne czytanie w kólkach, szenin sfer zbytu, w otwarciu rynków 
zwłaszcza jeżeli zważymy. jak wielki procent wschodnich, oraz w budowie kolei żelaz
w Ga}icyi,stauowią nieUl;ni~.iący ~zytać. D.zia- nych. Pod wpływem takich pobudek, przed·· 
ł~ln?"ć kołek na POltl ,oswlat~~ me ogralllc~a siębiorczość wzrastać poczęła, lecz zarazem 
SIę Jedna~, na .~ye~l q~oln!ch ;;~·odkach .. :Mają przybierała formy organizacyi coraz bar
on~ elo . IOzpolząe~zen:a ,,!Cle 111nych Jes.zez.e, dziej spekulacyjuej. Nie zrzeszali sie kapi-
zmIerzaJących glowme ku rozpowszechmenm t l" . f· h . ,1. ł d . " d • , 
wiadomości tcchllicznych, mających związek z a. 18~1- a~ owcy. za.le a aJący zJ e noczo?e-
gospodarstwem rolnem. ~l SIłamI przadslęlllOl'stwa, lecz ci? z~łozy-

W tym celu zarzącl główny wysyła od czasu C1e~stw ~rzer.nysłowych rzucały SIę Jedno
do czasu t. zw. lustratorów. których zadanie stlu, któ.1 e .lICzyły na t?, że ze.wn~tr,z, .z 
polega na zakładaniu nowych kółek i na re- rynku plemęŹllego zdołają przyC1ągnąc ku 
wizyi juz istniejących. Lustrator taki przy- sobie kapitały. Gdyby mecllanizm wy twór
bywszy do wsi, przeprowadza najpierw rewi- C'ty zasilono tylko kapitałami zasobnych 
zyję ksiąg' ~ó~ka. a l:ast~pnie og~ą~la go sp 0- przedsiębiorców, mogłyhy także powstać w 
darstwa włosc~an. ud~LelaJąc ~a mleJscl~ prak- nadmiarze warsztaty przemysłowe, moźnaby 
tycznych rad l wskazowe~ .. Nl~ kO~lec J~dnak nawet, jeśli nie s"otkanoby sie ze wzrostem 
n~ tem. Dokładne obznaJl';le111.e SIę z klerun- spożycia zmarnować czeM k~pitału stałe-
kłem gospodarstwa w elaneJ WSI, pozwala mu' , " . 
następnie w szeregu odczytów ella włościan u- go,-:-al~ klęsk.a ~yłabr mnleJs~a, bo mo 
względnić strony najbardziej zaniedbane i po- OdC1ągll1ętoby l me uUlerucho~lOno zaso
dać odpowiednie Hroc1ki zaradcze. Odczyty te bów dóbr, przeznaczonych do Clągłyeh ob
uczęszczane są bardzo chętnie przez włościan; rotów. Co prawda, w zasadzie wszędzie się 
w roku 1897 np. miały 19

1
123 słuchaczów. tak dzieje, że, w miarę postępów życia wiel-

Handlowa działalność kółek rozwija się z kokapitalistycznego, za pomocą giełd dro
każdym rokiem. Obecnie istnieje przeszło 1000 bne i średnie oszczędności wsiąkają w ka
sklepów, zostającycl~ .I!0d z?-rząel~m sp~łek, z pitały akcyjne; lecz pl'zeclewszystkiem na 
kapItał~~ przeszło mll;J?11 goldenow, złozonych bogatych targowiskach zachodnich jest wię
prz~wazUle l?l'zez wł~sClan. W sklepach tych cej niż u nas płynnych kapitałów tak iż 
m?z~a dosta~ wszystkł~go, począws~y oel przed- cześć ich może bez szkody przybierać i 
mIOtow codZIennego uzytku, a skonczywszy na '. ., . 
nasionach i narzędziach rolniczych. Ważnym ta~le formy, a yowtóle, wszęd.zlespekul~-
krokiem w rozwoju kółek rolniczych jest za- cyJa rozsadza J.ui ramy. ustroju ek.ono.m.l
kładanie 'własnych wzorowych mleczarni. pie- cznego. W kazdym razie u nas IstUleje 
karni, gorzelni i tym podobnych })rzcdsię- daleko mniejsza znajomość praw gospodar
biors~:v .prz~mysłowych. Zwłasz~za mleczarnie czych i kapitały r.mcały się lekkomyślniej 
rozwlJ,a~ą ~lę bardzo pomy81me, przy~osząc w fale hazardu, a co najwainiejsza - nie 
ko~'zysc~ .m~t~lko samym .kółkom, ale l lud- mieliśmy urządzeń kredytowych, zastoso
no~cl wlCJsloeJ. W osta~111ch. czasa~h wyczel:- wanych do potrzeb przemysłu. Przedl!ię-
pUjąco a nader pochlcbme opIsał kołka 1'01111- b' . . d' , ł k 't ł' ł 
cze galicyjskie Ł. Wasilewski w dziełku . t.: !OICy, pOSła .ając zama o apI a OW wa-
"Sowremiennaja Galicyja". Dziełko to ko~en- snych, ~ogh. kÓI'Zysta,ć albo z suk~l'sU 
tuje obecllie większość poważniejszych pism spekulaCYJno-giełdowego, albo z dl'ogle~o 
rosyjskich. ("Ok61. RoI. i Hun."; kredytu (bankierskIego). I korzystali też 

z tych źródeł w rozmiaracb możliwie naj
większych. --·~·i·~·--



TYDZIEŃ 

niedość krzepkich, nierozwiniętych 
zmów gospodarczych. 

~ 

orgaui-Przemysł łódzki ~ozparł się s.zeroko na 
w~tłym fundamenCIe spekulacf! kredyt?
wej. Założ/ciele fabryk-mówImy. t~ Dle 
I) wszystkich, lecz zawsz~ o CZ~ŚCI liczeb-
nie poważnej-wznosząc nupon?Jące pałaoe _ Z (l~IJM'oclao.,,'Y ·piszą pod dniem 
przemysłu bez pienięd:t<y, mieh tylko kre- 3 sierpnia do "Słowa", 00 następuje: 
dyt zapewniony w samym ustroju .rynko- Parę doniosłych faktów z miejskiego ży
wym w którym wszystko załatwIa SH~ przy wota nasze"'o mamy do zaznaczenia. Oto 
pom;cy obrotów wekslowr~h. Weksle wy- kilka osób ~ tutejs1:cj inteligencyi, przeję
",tawiają się za cegłę, belkI, robotę mular· tych dążnościami ku dobr~ powszec.hnemu 
~ką i ciesielską, za maszyny, za. każde skierowanemi, wystarało SH~ o zatwlerdze
kółko i narzedzie w całym warsztacIe wy- nie w ministeryjum ustawy "kasy oszcą
twórczym. P~tem nowymi wekslami,-wek- {Jnoścżowo-poiyczkowej!1(*). Będzic to .jnst~
.,lami za towar wyrobiony-przez szer.eg l~t tueyJa nader użyteczna tak dla rzemleśllll
a.mortyzuje się ten kredyt. z~łożYOlelski. ków jak i drobniejszych przemysłowców, 
.Jeśli sprzyja konjunktura, Jeśli towar ma pozbawionych uczciwego kred~tu, jako też 
odbyt a weklse nie wracają z protesta- i dla tych, którzy oszczędnośCI swe w 'YY: 
mi, ~ożna. tą drogą istotnie odzyskać mi- sokośoi nieogl'aniczonej składać będą cbClelI 
lionowe kapitały zakładowe. Wtedy wła- do tejże kasy. Według ogólneg·o zarysu u
~nie koryto mechanizmu bezpośrednio wy- stawy, każdy może hyć nczestnikiem kasy 
twórczego a posteriori odbudowywa chwiej- za złożeniem jednorazowem 5 rubli; poży
ne fundamenty kanałów, dostarczających czki zaś może otrzymać 6 razy tyle, to 
przedsiębiorcy warsztatów wytwórczych. jest rubli 30. Ogólne zebranie członków 

Jest to odwrócony porządek praw gospo- ma prawo podwyższać wysokość wkładów, 
darczych. Jeśli jednak konjunktury zawo- a wtedy i pożyc:t<ki w większych kwotach 
dzą, a to od czasu do czas.u je~t rz~czą udzielane będą. 
nieuniknioną, wtedy następuje ruma I u- Ci sami prawie ludzie dobrej woli wy je
padek. Czasami dzi~je się i t~k,. że WŚI'ód dnali u władz, zatwiel'dzenie tutejszego" To
niepowodzeń udaje SH~ przedSiębIOrcY ulo- warzysIwa śpiewackiego", dla ~tórego dość 
żyć z wierzycielami-:-i wtedy, drogą poł?- się tu znajdzie podatnego ŻYWIOłu. Słysze
wicznego przynajmniej bankructwa, staJe liśmy że istniejące tu kółko prywatne a
się ou właścicielem :t<ałożonych na kredrt matol:sko-artystyczne, które w mieszkaniu 
warsztatów przemysłu. Na~o~iec założy: dra D ... śpiewem, muzyką i deklamacyją 
cielstwa akcyjne, !!rozwadlllaJące wart~śc urozmaicało wieczory, stało się inicyatywą 
udziałów przemysłowych, czylI. sztucz~le, do wystarania się o owo "Towarzystwo 
za pomocą fikcyj nego podnoszema kaplta- śpiewackie;" bez wątpienia też dostarczy 
łów zakładowych, wytwarzające zyski dla temu~ gotowych już członków. 
założycieli, są już nową, wydoskonaloną ~ 
formą takicb "grynderstw". ,Pozwala t~ 
akcyje po części odprzedawac, pa CZęŚCI 
zastawiać i zawierać różne 01lroty kredy
towe obligacyjami. W ostatnich milijono
wych niewypłacalnościach łódz.kich ~yrafi
nowane obroty kredytowe ndzlała.mI prze
mysłowemi grały bardzo ważną I bardzo 
ujemną rolę. . 

Kronika Piotrkowska. 

Prosimy czytelników naszycb al mia
sta Piotrkowa i całej piotrkow\!jl,i~j 
glIberlIii ° komllnil,owanie uam W~IZ
niej8zych Caktów i ciekanhlzycla wy· 
padków. Proste podRuie willdomo8.ci 
jest dostateczne; obrobienie lIalezy 
do rethlkoJi. 

Cokolwiek inaczej normowały su~ stosun
ki w sferze przemysłu metalurgicznego Kró· 
lestwa. Przyznać trzeba, że star~ze na~ze 
zakłady i fabryki, choć przechodZiły z bIe- - Duia 4 b. m., jako w wielce uroczy
"'iem czasu różne koleje, ugruntowane były stym dniu Iminiu Jej Cesarski Mości Naj
~a podstawach zdrowych., Dopiero od.chw!~i, jaśniejszej Pani Maryi Teodorowny, odpra
gdy na giełdach gl'aso,!ac. zaczęła epld?mlJa wionem zostało uroczyste nabożeństwo w 
"'ry-te i owe przedsH:tbJOrstwa akCyjne w soborze prawosławnym. W ~ym dniu ~d
tej gał~zi przemysłu postanowiły sko~zy- prawione też zostały nabożcnstwa w ŚW1ą
stać z koniunktur", aby na spekulacYI 0- tyniach wszelkich innych wyżnań. Na d~
przeć ;yski wygórowane. Tu i owdzie mach przez dzień cały powiewały HagI; 

. kojarzono wiec gre giełdową z zarządem wieczorem miasto iluminowano. 
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nawet źródła swych wiadomości. To nawet, 
co się w pismach warszawskich, ukazu
je pod rubryką !!własnych koresponden
cyi" jest częstokroć prawie dosłown~m 
echem pisma prowincyjonalnego. A WU}C 

nie Jtdodatkowe!! to źródło, ale "główne" 
wiadomości i informacyi prasy warszaw
skiej o prowincyi. Przypuszczamy, iż autor 
powyżej przytoczonej cytaty popełnił tyl
ko lapsus calami; ale redakcyja nie po
winna była dopuścić do takiego rozmi
nięcia się z prawdą. Zresztą nic w tern 
niema złego, że dzienniki warszawskie czer
pią z prowincyjonalnych miejscowych, jako 
lepiej poinformowanych-ale czyż to słusz
ne, źe się tego wypierają i nie cytuj~ 
źródła?!! 

Zupełna racyj al 

- Dla ~aprowad~enia por~ąd
ków .anitarn!Jch, ściślejszych ~iż do
tychczasowe, zwołane zostało do magIstratu 
tutejszego w dniu 3 b. m. przez prezy
denta Sobieszczańskiego posiedzenie, na 
którem postanowiono, w celu przyjścia z 
pomocą komisyi sanitarnej, podz!e~ić ?ały 
Piotrków na 8 oddzielnych rewll'ow l. w 
każdrm rewirze ustanowić osohnego opIe
kuna sanitarnego i jego pomocnika. Ob?
wia:t<kiem ich jest: l-o codziennie obchodZIĆ 
swÓj rewir i zwraeać uwagę na czystość 
podwórza, sieni, schodów, miejsc lIst~po
wych, piwnic, strychów, a nawet .samy~h 
mieszkań, w których częstokroć mleszkaJ~ 
dwunożne zwierzęta nie ludzie, 2-0) dawa6 
w razie potrzeby właścicielom domów od
powiednie wskazówki co do środków za
prowadzenia czystości, 3· o) w razie nieza
stosowania sie do rad podanych, polecać to
warzyszącemu im strażnikowi spisanie ~ro
tokułu i poddawać winnych odpowiedZial
ności policyjno-sądowej, poczem w "Ty
godniu" ogłaszać publicznie zapadłe w tym 
kiel'Unku wyroki. 

Postanowienia tego nie możemy nie po
chwalić; aby tylk.o racyjonalne usił?wania 
pana prczJ:denta były dobrze Zl'OZnmla~e, a 
jeszcze lepIej wykonane przez pp. o pl eku
nów rewirowycb. Obowiązki ich przyj~1i 
na siehie nastepująoy obywatele miej sey: 
w rewirze l.y·m Al. Dębski (opiekun) i 
Wł. Izdebski (pomocnik); w rewirze 2-im 
Julijan Kijański i Al. Zabłocki; w rewirze 
3-im Robert Kriiger i Jan Majewski; w re
wirze 4-ym Karol Szymański i Roman Szy
mański; w rewirze 5-ym Wal. Ja@zcz i Kaź. 
Śliwiński; w rewirze 6-ym Ad. Dud~iewicz 
i Piotr Krzemiński; w rewine 7-ym Wal. 
Boczkowski i Ant. Rogólski; wreszcie w re
wirze 8-ym Józef Radziński i Karol Szczep
kowski. 

- Z Towar~y.twa Hr~dytoue
go łA. Piotrkowa. Do obecnej chwili 
podania o przyłączenie do Towarzystwa 
Kredytowego m. Piotl'kowa, wniosły już 
do dyrekcyi następujące miasta i osady: 
Będzin, Now()radomsk, Brzeziny, Tomaszów, 
Sosnowiec, Bałuty pod Łodzią, Łask; Kon-

p .. zedsiębiorstwami;· na gieJdzie i wśród _ ~,Suum cuique! _ woła w Na 31 
spekulacyi szukano nowych kapitałów "sta- Przegląd Tygodniowy!! -SuU1n cuique: za
łych

U

, mających w~mocnj.ć ~echanizJ?l wy- ;ady tej mianowicie należałoby się trzymać 
twÓl'(,zy, a zarazem podmeśc korzyśCI zało- w ocenie cudzej a niełatwej pracy. Pozwo
życieli. Nakouiec zapan~wał )uż .bard~o limy wiec sobie zwrócić uwagę, iż .. Kury
wyraźlly ruch "grynderskI", t. J. oplerame jer Warszawski (N2 203) mó~iąc o ro~woj.u 
samych aktów :założycielskich na aijoter- reporteryj prowincyjonalneJ, wyrazIł SIę 
stwie. Usiłowano przetwarzać dawne przed- niezupełnie zgodnie z f~kty~znym stane~ 
sięuiel'stwa prywatne na akcyjne, "rozwa- rzeczy, gdy napisał; "dzlenlllk warszawskI 
dniając
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kapitały, sprzedając akcyje to: musi obecnie traktować cały kraj tak, jak 
warzystw jeszcze nie:t<organizowanych, z dawniej nie traktował nawet swego włas
nadwyżką wartości imiennej, oraz puszcza- nego miasta; reportel'yja, znan~ do nie~a:w~ 
jąc w ruch wszystkie środki przyn~t i ma: na, jedynie w rogatkach. nlla~ta, dZISIaJ - Eg~amina w miejscowem gimna
tni ąpekulacyjnycb. Pl'óbo\yano takze teml działa na calej pl'zestrzem krajU a nawet zyjum mtlzkiem, wstępne i poprawkowe 
sposobami wytwarzać sztuczne "kreacyje" zagranicą; dziennik pl'O'Yincyjonalny, p~_ rozpoczną się dnia 29 b. m.; lekcy je zaś 
nowych przellsiębiol'stw. Szergzycb rozmia- świecony niemal wyłącznie sprawom mleJ- dnia 5 września. 
rów robota ta llie przybrała dlatego tylko, sco;ym, jest dla dziennika waril~awskieg~ _ (lech 'IIuIlarMld. Na wyborach, od
że od razl:l piel'wszy jej rozmach spotkał już tylko. źródłem dodatkowem wJ.ado~ośCl] bytych d. 5. b. ID. W magistracie, wybrani 
się z przeciwul)ściami przesilenia. . które prasa wars~awska stara Się zbIerac zostali: na starszego cechu Lewiński, a n~ 

stantynów i Bugaj pod Piotrkowem. 

Ostatecznie ugrzęzły jedlla,k w koryCIe za pomoca swoich korespondentów". podstarszego Jaszcz, poczem obaj odenralt 
mechalli1.mu wytwórczego, wsród masy u- Otóż teinu ostatniemu twierdzeniu-mówi rachunki i objęli swe obowiązki. Dotąd rządzeń f-ao]'\°cznych i przedsiębiorczycb, " b d t . h b l' J' f R 

J • h "Przegląd"-musimr ar zo s ~nowczo za-, pr~ew~dnic~ącyml w eec.~ ! I: oze u-kapitały wycofane z. arte~'yl ruc u po,,:sze- przeczyć z poc:t<uCIa słusznoścI względem dZlńskl starszym, a Lewlllskl podstars~ym 
dniego i unlcrucbomlły Się o~e tam, mw~- prasy prowincyjonalnej. Znamy prasę war- i prowadzili takowy wzorowo; staraUl0l!1 
czae równowaO'ę ohiegu. Chocby nawet Ule . . l b' k ł J R d 'ń k' h l k 
b~ i to lladmi~r przedsiębiorczości w sto- s:t<awską i prowlDc~Jona ~ą, ~ O. OWląZ .u zw aszcza p. . U. ZI s lego cec DlU ~rs J, 

sunlm do widuków dalszego odbytu, była czytując jednocześme oble l wle~y, IŻ istniejący zaledwlc od r .. 1894 zawdzlęcZ~ 
. pierwsza korzysta a nawet wyzyskUje dru- świetny stan kasy, której remanent wynoSI 

to w kaźdym razie faza założycielska, Ule- gą w sposób bardzo szeroki, nie cytując rb. 883 kop. 30. Z sumy tej l·b. 777 od-
usttlsunkuwalla do naszych zasobów oszczę- dano na procent do kasy Towarzystwa 
dno~ci i posiłkująca si~ takiemi ~rodkami Wzajemnego Kredytu, a re8zt~ zatrzymano 
operaej'j kapitalitlt:. czuycb, kt)re l w. zasa- (lO) O czem we właściwym czasie donosiliśmy w w kasie cechowei. 
dzie są zguune i szkodliwe szc:tególl.lle dla • Tygodniu". (Przyp. Red.) Ol 
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_ Z .ądu okrfJIJowego. Członek Z tego powodu ogólna panuje obawa wśród 
sądu okręgowego w Piotrkowie, !'ad. kol. izczercowian o przezimowanie inwentarza. 
von Stralbol'D, na własne żądanie przenie- Ja.rzyny nędznie się przedstawiają, a jeśli 
8iun'y na takież stanowisko do Warszawy; w sierpniu nie będzie deszczu, potra.wy 
na jego zaś miejsce mianowany podproku- moina uważać za przepadłe. Klęska dla 
rator piotrkowskiego sądu okręgowego, as. rolników na rok pnyszły nieunikniona. 
kol. Kaliński. Po 2 latach p. R. Mądelski na nowo zało-

_ 'J'eat'r. Wbrew przypuszczeniom pe- żył w tutejszej ·osadzie chrześcijański sklep 
symistów, powodzenie teatru nie słabnie, a kolonijalno-galantel'yjno-dystrybucyjny. Po
nawet wzrasta; bywają bowiem wieczory, przedn!k jego p. Wiński dorobił się na nim 
gdy wszystkie miejsca są do szczętu roz- ~naczDle, .ale . otrzymawszy posadę r~ąd.ową, 
kupione i niepodobna znaleźć wolnego kąta. ,.mteres zhkwldo~ał. N?w~ pl'Ze?Slę?lOrCa 
Liczbę artystów powiększyli pp. Józefowicz ma d~~gę. ułatwI.oną, a jeś.lI sum~en~ne ob
i Lipiński, którzy przyhyli z Łodzi na sze- chod~l~ SIę bę~zle z pubhcznoścu~. I po.zy
reg gościnnych występów. Nazwiska te nie ska Jej zaufame ~oborem towaru I u~lar
są obce dla piotrkowian, a dobra gra gości kowaną ~eną, mozna mu wróżyć śWietne 
wpływa podniecająco na miejscowe siły, P?wodzeD;le.-Pod zarządem nowego nacze~
które starają się do nich dostroić. Sztuki mk.a pOWI~tu ~prowadzone z~s~ały w t~teJ
idą z zyciem, o ile naturalnie artyści umie- szeJ ~s~dzle. większe porz,dk~ I poprawIono 
ją rolę, co się nie zawsze i nie wszystkim !!taD: je) . !,lamta:rny. Rzein!cr I pIekarze po
zdarza; wtedy publiczność za swoje 75 lub otWIeralI oddzl.elne sklepIkI, zaprzesta~szy 
nawet 50 kop. ma przyjemność dwubotnie dotrchczasowej .sprzedaźy w ml~szkall1ach. 
słyszeć jedno i to samo zdanie: raz z ust Pro~ekt założe.ma "szlachtuza~ .Jest .na do
suflera, który s~ara się zagłuszyć wszystkie breJ drodze I mamy ~adz~eJę, ze ~u
dźwięki, drugi raz z ust aktora. dow~ takowel?o, rozpoczn~e Sl(~ w krótkJ~n 

W ubiegłym tygodniu grali o: "Żołnierza czasIe .. Wpł,Yme o~ zlla~zllle na. p.olepszellle 
królowej Madagask~ru"- dwukrotnie, (raz zdrowla~ J~I~szk~n~ów l. umożltwl kontrolę 
z udziałem pana Józefowicza) trzy drobne nad rzezlllą l rzezlllkaml. Ks. P. JJors. 

szt~czki. "Filiźa~ka herb~ty",. "Onufry" i . - P~raflja Besłarzew w powie
"Llzka I Frycek -wreszCIe dZiŚ, we czwar- Cle łasklm od dwóch lat zostająca pod za
tek, dano ~rotochwilę ludową Galasiewicza rządem Ks. Józefa Kempfa, bardzo się
p. t. "MaCle~ Samsou". Ma to być ostatni jak Daw donoszą - porządkuje i rozwija. 
występ prZYjezdnych artystów. Gorliwy proboszcz, oprócz dbałości o stron(,l 

- .Jowiadujemy się, źe p. Józef duchową swych paranań, wzniósł na ple
CzekaIski, piotrkowianin, bawiący obecnie banU wszystkie budynki oraz zgrowadził 
w Szabo w gubernii besarabskiej, który nie- materyjał na nową plebaniję około 3000 rb. 
dawuo przetłomaczył z angielskiego "Księgę wynoszący. Aby zachęcie parafijan do sa
Puszczy" Rudyarda Kiplinga, przygotowuje downictwa, założył morgę ogrodu, w któ
obecnie do druku tłomaczenie wyboru no- rym piękne gatunki szczepów posadził. 
wel Garszyna-rzecz będącą bardzo na cza- Wszystko to przy pomocy parafijan, sposobem 
sie, jako wykazującą ohydną bezrozumnoŚĆ gospodarczym uskutecznił. Jakoż zwołany 
wojen. Z góry możemy zapewnić naszych ad hoc komitet kontrolny, po sprawdzeniu 
czytelników, że pan CzekaIski wywiąże rachunków i robót, znalazł wszystko w jak
się z tego zadania znakomicie. Twierdze- uajwiększym porządku i publicznie ks. 
nie to gruntnjomy nietylko na jego przekła- proboszczowi podziękował. Lux. 
d~ie Kiplin~a, ale ~ na świetnym obrob!e- :- Zmłany W duchowiemtwte. 
DlU n~weh Antomego . Czechowa, zamle- Wlkaryjusz parafii Pajęczno, ks. Stefan Ga
sz~zo"oeJ w numerze GWJazd~owym "Tygo- jewski . j 'Yik~ryjusz parafii Ciesz~cin, w 
dma za r: 1b98 ~. t. "Cz~oUJ2Ck w futerale". pow. wlelunsklm, ks. Barnaba Grzmiełew-

P~zy. tej okazy I donOSimy, .że pr~ekład ski przeniesieni zostali jeden na miejsce 
"KSIęgi puszczy"-w 6 tygodm praWie cał- drugiego. 
kowicie zORtał wyczerpany i drugie jego B •• A owa -eA ~~ Z t . d 

d • k ć' B'bl" t d' ł - _o- Pll oanll" a WIeI' zony 
wy aUle u aza SIę ma w " l IJO ece ZIe został anszlag na budOWA plebanii w para-
wyborowych". ID J dl .,. • e no w pow. radomskowsklm, na su-

- Sercu ludzi zamoznłej.zych IDę rb. 3 000. 
polecamy młodą, osiemnastoletnią dziew- _ "':"'fa-t. ..... • "'ow S k t 
czyne zagl' ~ !l su h t .. t b' I!!f'n ..,;, ",c/1I4:0 e. e re arz 

.' . ozon-z . c o aml ~ .po rze Ującą ciechanowskiego nrządu powiatowego, Wa-
gwał~0'Yn ... e kura?yl. Mat~a J.ej, wdowa I!0 lent y Pawlak, mianowany został p. o. re
oficYJall~e~e ko~eJowym,. me Jest. w staDle ferenta powiatu częstochowskiego. 
wysłać Jej gdZIe w leSistą okolIce; lekarz' • • • 
zaś twh~rdzj, że jedynie to mogłoby jej n- .- S. p. Wlady.law ~~yck •• 
ratować życie. Ufni w miłosierdzie Piotr- rejent w Sosn?wcu, zmarł w ub.legły wto· 
kowian, zwracamy się do czytelników na- ~ek w MonachlU~, w 67 roku życia. ~marły 
szych z prośbą O pomoc dla nieszczęśliwej. Ja~o pows~e.chme zn.any ob'ywat~l I pose
Datki przyjmie z. wdzi~cznością Redak- syj0D;at m.lejSCowy, ~Ieszył ~lę o&,ólnym sza~ 
cyja,ona tej udzieli adresu chorej. cu~k~elI! l sy~p~tyją. OSierOCIł wdowę I 

IZ~lk .r.r • Ż '. . k dZIeSIęCIOro dZieCI. 
- .. mu a m"es"ęcy JD miJa, ja p. . 

Meyer (właściciel czteroklasowej sl'koły re- - ~omy ro.b~tnic~e. Pan DeI~hsel, 
alnej w Łodzi) wniósł do władz odpowied- właŚCICiel fabryki lm drUCIanych w ~lelcn 

. nich podanie o pozwolenie na otwarcie w pod So.sn~wcem otrzymał pozwolem6 na 

. Częstochowie szkoły handlowej S-kursowej, w:ystawleme całe~~ szeregu domów robot
na wzór takiejże szkoły p. Laskusa w mczych przy swoJeJ fabryce. 
Warszawie. Kończą się wakacyje-a pan - Młyn parowy. Właścicielka osa
Meyer niema dotąd żadnej odpowiedzi ua dy młynarskiej Mękwa w pow. radom
swoje podanie, choć, jak donoszą nam z skowskim, ·otrzymała pozwolenie na budo
C~ęstochol'l'y liczni korespondenci, posiada- wę większych rozmiarów młyna parowego. 
nie szkoly takiej stanowi tam oddawna - Na 100 000 rb. szkód zrzą
jedno z gorętszych pragnień mieszkańców. dziły burze i gr;dy w naszej gubernii w 

W.obec teraz nowego okólnika ministeryj um ciągu miesiąca czerwca. U rzędowe dane nie 
ośww,t.y do kuratorów ok~ęgów naukowych, mówią jeszcze dotąd o lipcu, w którym 
zale~aJące,go propagowame szkól fachowych, szkód tych zapewne było daleko więcej 
B~d~lm~, ze sprawa p. Meyra, a jednocześ- jeszcze. 
n!e I. ~Ia~ta Cz~stochowy, wkrótce powinna - Rólko c~Jklistów rawsliic/f" 
SIę 10zstIzygnąc. (członków Warsz. Towarzystwa), urządza 

- Ze. S.zcz~rc:owa piszą ~o nas: w dniu 12 b. m. wyścigi szosowe na wzór 
SprzEtt ~zlmllly l sl~na. us~ute~z~lo~Yj z prz~szłorocznych, na które w 1'. z. zjazd był 
powodu Jedna~ panująceJ. wIlgOCI l Zimna, b. lIczny. Program następujący: Q godzinie 
a potem nagłej . suszy, zbIOry tegoroczne są 9 rauo spotkanie przyjezdnych gości. na.sta
o połowę llllllejsz~ od lat poprzednich. cyi w Skierniewicach; o 10 rano, z 3 wiol'-

sty szosy skierniewic~o - rawskiej, wyścig 
w stronę Rawy 20-wlOrstowy z nagrodami 
(2 złote, 2 sl'e.brne i 1 bronzowy medal), 
z bezzwrotneml stawkami po rb. 2.-0 go
dzinie 11 ł przyjęcie gości w lokalu "Lutni" 
w Rawi.e, a. o 3-ej po połurlniu 6 biegów 
na 5 wI.orścle szosy rawsko-tomaszowskiej 
(OtwarCla- Zachęty -Główny -Prowincyj 0-
nalny-Nagroda dam-Pocieszenia). Po wy
ścigac.h, powrót .z~iorowy do Rawy, gdzie 
-tv sah hotelu miejscowego przy dźwiękach 
orkiestry odbędzie się uczta składkowa 
(po rb. 2 od osoby). 

- (I ubó.twie tka· czy lódzkich 
tak pisze "Kul'. Warszawski": "Tkacze tu
tejsi j~k. i okolicznych miasteczek, którzy 
wyrabialI towary ~a zamó~ien ia większych 
fabryk, pozbaWIeOl są obecllle pracy skutkiem 
za.stoju panującego,ostatniemi czasy w mie
ŚCIO naszem. POllleważ po większej cześci 
są to ludz~e lliezamozni, więc przy braku 
zarobk.u ~Ie mają z czego żyć. Ci, którzy 
~yrablah z własnego materyjału, ratują się 
Jeszcze. sprzedażą wyrobów posiadanych na 
składZie, lecz znaczna część tkaczy jak wia
domo .otrzymyw~ła przędzę z fabryki. Ci 
ostatlll zmuszem są teraz przyjmować do 
~ob?ty przę~zę. od tkaczów posiadających 
Ją I rozumie Się otrzymują za wyrobiony 
towar mniej niż w fabrykach. Pomysłowi 
tkacze otrzymany towar rozprzedają krama
rzom, a nawet sami, podejmując się handlu 
wędrownego, wyruszają w dalsze okolice 
Łodzi i tam swój towar zbywają. Towar 
sprzedają tkacze tanio, a chodząc sami po 
domach, ułatwiają nabycie". 

- "Oblężenie ()zęsto(~howy przez 
Szwedów w l'. 1655". Taki nosi tytuł obraz 
drjo\amiczny art.ysty malarza Józefa Rysz
k~ewlcza . wysta wlOny w Łodzi w specyjal
Ule wynajętym na ten cel, obszernym lokalu. 

- Sy.Jonuct. Z Łodzi na kongres lon
dyński !Syjonistów jedzie aź 15 delegatów 
a w tej liczbie 5 lekarzy żydów. ' 
~ 

Z dalszych stron. 

. - Kielce. "Gaz. Kieł." kreśli następu
Jący smutny obrazek rzemieślników kieleckich; 
"Smutna to, lecz, niestety, prawdziwa rzecz 
ze czysto · kielecki robotnik i rzemieślnik 
jest lichy, słabo fachowo uzdolniony, przy
t~m wysoce zarozumiały i zawołany próż
mak. Dowodem tego, że przy wi~k-szycb 
budowlach przedsiębiorcy zniewoleni są po
sługiwać się robotnikiem i rzemieślnikiem 
z dalszej okolicy sprowadzonym. Obecnie 
np. buduje się fabryka superfosfatów i kwa
su siarczanego, zatrudniająca około dwustu 
ludzi, przeważnie pochodzących z okolio 
Radomia. Nawet do naj prostszych robót 
grabarskich korzystniej było przedsiebior
cy, p. Kosińskiemu, opłacić podróż robotni
kom z Radomia, aniżeli rachować na kie
leckiego lazarona, który raz przyjdzie, 
drugi raz opuści robotę, a wreszcie i pra.
cować tak nie chce, jak się zobowiązał. 
Mularzy zaledwie kilku jest miejscowych, 
reszta pochodzi z Radomia. Pnedsiębiorcy 
o mularzach taką wydają opiniję: kielecki 
pracownik mularski wogóle jest lichy, nie 
zna przedmiotu, a przy swoich nadmier
nych kaprysach, nieocenianiu sprzedawane
go przez siebie czasu i lekkiem traktowa
niu roboty, okazłłł się wprost niemożliwym. 
Do zajęcia przychodzi późuo, ale aby tylko 
7-ma wi~czorna wybiła godzina, rzuca gwał
towną llleraz do wykończenia pracę i już 
go się dowołać i doprosić nie mozna".-

Czy piotrkowscy rzemieślnicy lepsi są od 
kieleckich? .. 

- Płock. Pan M. Nałęcz proponuje w 
"Echach Płockich" urządzenie w Warsza
wie krótkotrwałych kursów dla kształcenia 
speeyjalnego naczelników straży ogniowych o
chotniczych, i uczestniczenia tychże przy wy
darzonych pożarach, aby praktycznie i teo-
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retycznie obeznawali się z l'acyjonalną ko
mendą. Pan Nałęcz motywnje swój projekt 
w ten sposób: "Kilkakrotnie widziałem przy 
pożarze akcy,ię ratunkową straży ochotni
czej prowincyjonalnej, która jednak szła 
niedołężnie, bez żadnego porządku i z wi
docznym brakiem techniki strażackiej. Ale 
cóż w tern może być dziwnego? Na naczel
ników straży wybierani są przeważnie lu
dzie wybitniejRi, i słusznie, gdyż oni po 
części stają si~ przedstawicielami miasta. 
Czy jednakże bądź to doktór, bądź inżynier, 
bądź rejent, który w swem życiu mógł og
nia nie w.idzieć, potrafi zadyrygować strażą 
przy pożarze? .. Ogień jest żywiołem podo
bnym wojnie, w którym zwycięża nieprzy
jaciela ten, kto się zna na bitwie". 

- Warszawa. Ś. p. Antoni Mieszkow
ski, literat i dziennikarz b. "redaktor Kury
jera Codziennego", następnie "Gońca Łódz
kiego, a ostatecznie sekretarz redakcyi 
" Wieku", zmarł w ubiegłą środę o godz. 2 
po południu, po długiej i ciężkiej chorobie, 
Zmarły był bardzo użytecznym i zdolnym 
publicystą i znawcą sztuki, zwłaszcza tea
tru. Jego sprawozdania teatralne odzna
czały się zawsze wielką bystrością sądu. 

- Curiosum. Z nakazu dyrektora za
kładu wód mineralllych w Busku Gazeta 
Kielecka i KUI'y/e/' Codzienny usunięte zo
stały z czytelni zakładowej, oraz utrzymu
jącej biblijotekę p. Szenk wzbronicną została 
sprzedaż pojedyńczych numerów w obrębie 
zakładu wyżej wymienionych wydawnictw. 
Banicyję powyższą spowodowały zamiesz
czone korespoudencyje o bmkach niepo
rządkach w Busku. 

Wiadomości ogólne. 

- Wyjaśnienie. Ministeryjum skarbu 
wyjaśniło, że właściciele warsztatów: rękawi
czniczych, zegarmistrzowskich, kapeluszniczych 
i szewckich, w których liczba pracujących nie 
przekracza czterech, mogą za jednem świade
ctwem przemysłowem trzeciego rzędu prowa
dzić sklep dla sprzedaży swoich wyrobów, z 
tern j ednakże zastrzeżeniem, że sklep taki po
winien się mieścić w jednym pokoju i łączyć 
z warsztatem. 
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skiej" p. W. Klingera; ,,:Mechanika społeczna" zdarzeniami., nowemi endami. Znalazł o. wędrują
p. L. Winiarskiego; "Polskie spółki zarobkowe cą po ziemi prawdę i nadał jej skrzydła; ale 
i gospodarcze w Wielkiem Ks. Poznallskiem i kroczyło też i kłamstwo, a on zaopatrzył je w 
Prusach Zachodnich" p. \Vł. Tomaszewskiego; skrzydła podwójne. Odnalazł naukę, ukrywającą 

"
Jago" p. Ad. Strzeleckiego; "MiłoM" (wiersz) się po kątach i prześladowaną; nadał jej s',"obodę 

na lądzie, na morzu, na firmamencie i uczynił 
p. St. Wretowskiego; "Kobiety w dramatach upragnionym przedmiotem dążenia ludzkiego. Znil
Ibsena" p. H. Witkowską; "Z prasy rosyjskiej"; lazł sztuki i rzemiosła w niewielkiej liczbie i 
"Rozbiory; Sprawozdania; Nowości naukowe i powiększał je z każdym rokiem. Wynalazcę, któ
literackie, oraz Biblijografija". rego unikano, którym pogardzano, czynił wielkim 

_ "WISŁA". Trzeci zeszyt miesięcznika Wi- i knlę ziemską oddał mu na własność. Z religii, 
l dł d Z · którą zastał wszechmocną wbdczynią, uczynił 

s a wysze z po prasy. aWlera on prace: przyjaciółkę i dobrodziejkę człowieka . Wojna 
"'. :Makowskiego "Dożywocie". - S. Udzieli była stOSunkowo tania, ale miała wfJływ ograni
"Swiat nadzmysłowy ludu krakowskiego".- B. czony; za jego sprawą stała się kosztowna, a.le 
Bruchnalskiej "Pieśni ludowe z pod Krzeszo- oddziaływanie jej wzmogło się znacznie. Nadał 
wic".- G. Smólskiego "Z wycieczki na :Mazo- jkdnym ludom wolność, ale inne poniżył do nie
wsze Pruskie".- M. Kucza "Łup~cha - Kupi- ieolniotwa; jest twórcą i obrońcą wolności ludz
cza" i "Jej łza".-W. Nałkowskiego "Kronika ej ej , lecz umożliwił też despotyzm tam, g<1zie 
geograficzna". - K. Radosławskiego "Piosnki poprzednio nie był możliwy. Czemkolwiek świat 
ludowe z Orońska" .-A. Janowskiego "Rysun- wst dzisiaj-dobry i zły jednocześnie stał się 
ki z piasku przed chatą'f. _ R. LiliJ'entaloweJ' dzięki wynAlazkowi Gutenberga; z tego źródła 

wYfJływa wszystko! A jednll.kże hołd mu składa
"Przesądy żydowskie" i Wuka Stefanowicza my, bo złe, jakie spowodował jego znakomity wy
Karadzicza "Pieśni Sęrbskie".-Poszukiwania, nalazek, nagrodzone jest w tysiąckroć przez do
sprawozdania, krytyki i przegląd czasopism. bro, jakiem nszczęślLwił ród ludzki". 

Jak widać, treŚĆ bogata i interesująoa. 
Forster o Chinach. Znany profesor 

- "ZDROWIE" posiada obecnie dwoisty berliński 'propagator idei wieczncgo pokoju, wraz z 
charakter: z jednej strony, stosownie do zapo- baronową Sutner) odezwał się teraz z powodu wy
wiedzi z dnia 1 VII jest ono organem Towa- padków chińskich. Surowo potęp:A on zamiar podno
rzystwa Hygienicznego ' i jako taki rozsyłane szenia czyichkolwiek zagranicznych sztaudarów w 
jest bezpłatnie wszystkim rzeczywistym człon- Pekinie, oijtrzegl\ przed wojną z rasą żółtą. "Ja się 
kom Towarzystwa, z (lrugiej zaś-jest na nim obawiam-pisze on - nie żółtych barbarzyńców, 
jeszcze podpis poprzed.niego redaktora d-ra Po- ale barbarzyństwa białych. Nie chińc7.yk jest 0- · 

laka. Z artykułów, jakie zawiera, zasługuje krutnym, lecz europejczyk, autor wszelkich kara
binów, kul dum-dum, dynamitów i innych nie

na głębszą uwagę dalszy ciąg obszernej pracy zliczonych nar~dzi mordu; on nawet ewangeJiję 
d-ra H. Higiera p. t: W sp?'awie hygieny ciała podaje na końcu bagnetu. Sześć la.t temu Japonija 
i ducha. Autor bardzo wiele uwagi poświęcił kopnęła nogą śpiącego olbrzyma. Olbrzym ledwo 
sprawia egzaminów. ' Zajmującem jest również się przebUdził, ziewnął, jeszcze snu nie otrząsł 
dokończenie Mieszkr;dt ludności m.ieJskiej pióra z powiek, a już był pobity. Ztąd wszystkim się 
p. K. Rakowieckiego. Dział sprawozdawczy, wyobraziło, że jest on niedołęgą, zdl.ieciuniałym 
protokułr posiedzefl rrowarz. Hygienicznego i starcem, r. którym można zrobić, co się komu po
" Wiadomości bieżące" wypełniają resztę gru- dnba. Więc zaczęto szarpać go za poły i urywać 
b mu skrawki, a on tymczasem ciągle się budził, ee:o zeszvtu. 

~ J zdull,ienie jego rosło, a potem i gniew go porwał-
- LEO BELMONT. Rymy i rytmy. Wybór gniew masy, ogromnie dumnej ze sw,'j przeszłości, 

poezyi. 'rom I i II. Utwory oryginalne. War- lekceważąco patrzącej na gorączkową ruchliwoŚĆ 
szawa 1900; Jan Fiszer. tych "białych djabłc\w". Wreszcie pięść podniósł. 

Nazwisko to nie jest obcem czytelnikom Nie darmo ten olbrzym nazwał swój pierwszy 
"Prawdy" i :,Głosu"; spotykaliśmy go również ruch ruchem "wielkiej pięści". Nie wątpię, że 

. k' ł d' J I l' h d Europa zwycięży, bo w przeciwnym razie zban-
na Ule toryc l stu YJac l psyc 10 oglCznyc na krutowałaby na punkcie, który najwyżej w sobie 
rozmaitego i'oclzaju istotami zwyrodniałemi czy ceni-na punkcie militaryzmu. Ale czy to będzie 
nieunormowanemi. (Tamten człowiek; Błę- jedna wojna? O, nie! OdepchnięCi nd przyocesno
dne koło). Obecnie p. B. wydał dwa tomy wych prowincyj, bol;serzy pójdą w głąb kraju i 
oryginalnych poezyj , a zapowiada trzeci tłu- wszędzie poniosą pobudkę, wzywającą żółtych lu
maczonych. Nie myślcie czasem, że są to ma- dzi do ocknięci>, się z letargu, trwające;o wieki; 
leńkie tomiki: j eden liczy 438, drugi 330 stro- zacznie B ę tedy długi szereg takich walk, jak 
nic. Słuszni c też poniekąd autor tłumaczy się teraźniejsza, tylko coraz zaciętszych. Dwie rasy, 
w przedm~wie ze swej śmiałości: "wydawać dwie cywilizacyje, dwa światy zaczną I[ryźć się 

b . d l ze sobą, jak dzi~ie zwierzęta . A jakiż koniec 
"tomy poezyi, nie ędąc Je nym z tyc l nie- hędzie tego nurzania się we krwi? Prl.y!JIlszczam, 
"wielu, któ.rych pieMl potrzebną jcst narodowi że się rozpadnie chiński kolos i że do naj\vięk

- Kontrola. "Warsz. Dniew. " donosi, że "jak chleb Powszc(lni, j ednym z tych, na któ- ~zych jego głębin dotrze europejski kupiec i ban
podniesiono projekt, abyadministratorowie pa-o "i'ych społ~czeilstwo nieraz przez wieki czeka, kier. Ale to jedna strona rzeczy; druga zaś od
rafij przy chrzcinach i pogrzebach dzi~ci, bę- "jednym z ty~h, ktÓIZy mówić w głos powin- słania się na Pyt lnie: co się stanie z Europą, 
dących na wychowaniu u kobiet wiejskich, "ni i muszą, jako w przesyconej elektryczno- juz (nilitarnl}, już pełną narodowych i religijnych 
żądali od karmicielek okazania świadectwa z "ścią atmosferze huczy grom i płonie błyska- niechęci, a powołaną do wykonauia długiego 
urzędu gminnego: że dziecko było zameldowa- "wica, oświetlając dl'ogi w ciemnościach nocy- gwałtu, w którym wyrośnie kilka pokoleń? Jak 
ne W U ęd 'e 'e ł ś·· t l C . n" niegdyś herezyje_ masońską przynieśli do E.uropy rz Zl, z um ar O 'mlerClą na ,ura ną "~o zy t-o Ule nOllsensr Ś . ż .. l' ś d d' k krzyzowcy, którzy 8zli do Ziemi więtej na boj e l e mle.Jsce przyna ezno ci anego Zlec a, I stawia autor poe 1 swoim adresem moc za-. l d . . z saracenami, tak z usta\'I'icznych wypraw prze-
Jego poc 10 zeUle l wyznanic wiary, znane są rzutów, na któx'e odpowiada: primo - powoła- ciw ludziom żółtym przyniosą europejczycy do 
urz~dowi g~innemu. :M~ ~o POSł~lŻyĆ ,do ściśleJ- niem się na pewną konieczność, popychającą domu ~grubienie uczuć i skłonność do gwałtów. 
SZCJ kontr~h nad. kar~lclel~an;l.l, k~ore starają ludzi pióra do pisania; secundo chodzi autoro- Napastowani wyszlachetuieją, na~astnicy-8podlą 
się trzymac w taJemmcy dZIeCI WZIęte na wY-o wi o zachowanie S'IYej duszy, jakąkolwiek jest się. Zyski zapisze łokieć kupiecki; straty-mo
karmienie. ona ... ,, '\V księdzc poezyi oddajemy duszę na- ralność. Boję się, że Europa wstępuje w mroki 

- Podniesienie pensyi. Dzienniki szą światu. Czy świat uzna ją za godną przy- barbarzyństwa polerowanego. 
petersburskie donoszą, że w sferach rządo- jecia, czy też odepchnie-to już rzecz nie na- Suro"Wica przechv pijań.si;"Wu. 
wy ch wkrótce ma być ostatecznie załatwioną sza. Obdarowany ma prawo sądzić wartość Austryjackie ministeryjum' spraw wewnętrznych 
sprawa podniesienia pensyi urzędnikom guber- daru , a wyrok jego, . praktycznie biorąc, jest zawiadomiło wiedeńskie szpitale, że dozwolonym 
nijalnych izb skarbowych i kontroli rządowej. zawsze słuszny. Jeżeli dar odrzuca, nie jest został przywóz surowicy przeciw pijaństwu, wyna
Wprowadzenie nowych etatów ma nast.1pić z mu on potrzebny. Dodam, że ma prawo są- lezionej przcz prof. ThoubauJta w Paryżu. Śt'odek 
d. 1 Stycznia 1901 r. Jednocześnie mininiste- dzić surowo, bo właści>yie ten dar J'est tylko ten leczniczy llowinien być jednak rozsyłany tylko 

w orginalnem \)pakowaniu wyłącznie instytutom 
ryjum skarbu zamierza znieść różne nieetato- zW~'otem, za to, co wziął autol' od swego spo- klinicznym lub publicznym szpitalom. Rozstrzy-
we dochody jak tantyjemy, dodatki itp. , które łeczellstwa. A dało mu ono wiele - język i gnięcie tego, czy ma być sprzedaz surowicy dozwo
nieraz trzykrotnie przewyższały pensyję eta- wszystkie skarby swojej literatury" ... Do tych loną także i aptekarzom, zastrzegło sobie jeszcze 
tową, a wzmian podnieść wynaqrodzenie eta- słów poety-dodamy jeszcze, że pisał on swo- ministeryjum, bo należy wyczekać na orzeczenie 
towe do ściśle określonej sumy. je 'utwory w dali od Kraju- w Petersburgu, szpitali o tym nowym leku. Obecnie odbywają aię 

między rokiem 1882-1899 i poczynając od 18 doświadczenia na alkoholikach. 
roku życia. Mury c:la"Wnych. budo"Wli krzy-

---=-<~>()OC ~-- żackich. Mnry niektórych budowli krzyżac

: c§§oo c 

Z BIBLIJOGRAFIl I PRASY. 

"ECHO PŁOCKIE I ŁO:MZYŃSKIE" ja
ROZMAIT ([) Sel. 

ko organ gub61'niej przeważnie, jeśli nie wy- Marek T"Wain o sztuce dru
łącznyeh, dopominają się wytrwale o założe- karskiej. Znakomity humory8ta amerykań
nie w Płocku szkoły średniej rolniczej. ski, przesłał na rzecz muzeum Gutenberga, w Mo-

- "ATENEUM" zeszyt lipcowy i sierpniowy guncyi pewną kwotę wraz z listem następującej 
wyszedł i zawiera: "Dramat polski XIX wieku" treści. "Prośba pańska, abym dorzucił szeląg do 
li. A. Neuwert-Nowaczyńskiego: "Ponad siły " funduszu pr~ezna~zonego na. uczczenie pami~ci 
(powieść) p. Sewera' \Vspólna własność ziem- Gutenbe~ga Jest mI r~doŚcią I zaszczytem. ŚWIat 
k "":". . ." '. prz yznaJ e bez wahanIa, bez prott'stu, że wynala-

s ~ w gmu;l.le W,18I~o~osYJskleJ. l~· S. PlOtIOW- zek Gutenberga jest największym wypadkiem \'1" 

sklego; ,.łthączy~skl l Dum?Ul?~z p. r A .. Kra,~ hystoryi świeCkiej. Stworzył on nową, cudowną 
uschara; "PoezYJa polska o SWlCle XIX WIeku I ziemie ale też i nowe piekło a jedna i druO"ie 
p. K. Włostowskiego; ,.Z Ant.ologii Palatyil- wypos;żał corocznie przez pięć wiekó;", now:mi 

kich, jak np. twierdzy Malborga, oparły się zwy
cięzko zębowi czasu i przetrwały do doby dzisiej
szej prawie w takim samym atanie, w jakim istnia
ły przed laty 600. Niejednokrotnie z powodu 
podobnych przykładów spotkać się można z pyta
niem, czemu należy przypisać znaczną wytrzy
małość murów w dawnych budowlach. Kuszono 
się jnż nieraz o wyświetlenie tego pytania i jak 
donosi "Dingi. Polit. Journ.", dopiero w ostatnich 
czasach b::dania dokonane nad murami wznoszo
nemi przez Zakon Krzyżowy rzuciły pewne świa
tło na tę sprawę. Krzyzacy używali do swych 
budowli podobno cegły awieźo wypalonej na miej
scu, a i zaprawa 8tosowana przez nich była od· 
mienną od dzisiejszej, zawierała ona ~1% wapna, 
11,6% kwasu węglanego i 67,4% p;askl1, gdy w 
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~~"k~~i~~~d~~~~~.~~~~~:1~6~~§9~).~s~~~r~p~n~~~w~u~h~ę~~~l~'e~~~~fu~y~D~ł~~~Ó~W~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
.. CZęllto 76%. . ' . I ~ pow. ła.skim, ~~ b!ldowę 150 sążni szosy na tr~k-

Pan hrabia. Korespondent paryzki Ga- Cle n rzędu PablJanIcko - Bełchatowskim od sumy Wszy.stkim, k~ó~zy ra.czyli przyjąć udział 
zet y PaI8ł:iej" mówiąc o uroczystości szkoln;j w 686 rb. 43 kop. in minus. " ~ o~~an~u ostatnIe.! posługi kochanemu mę-
lhntell pisze: "Z powodu zamknięcia roku szkol- - 30 wrześniB: (13 października) w są.dzie zjazdo- ZOWl l OJcu 
n_go na .k~r~ach dla palaczów, mechaników i elek- ~ym. w m. ŁodZI na sprzedaż nieruehomo.śCi; .poło- Ś n FEUK~~WI ~"T~NIEMU KnTWlfll I1ll[WSKI[UI1 tro~chmkow, urządzono zjazd stowarzyszeń ro- zoneJ w Nowych-Bałutach przy ul. Brzezińskiej -pod • ~' n u li -u e emu, 
b\)tnlczy('~, opartych na wzajemności. Uroczystości ~ 189/82, od sumy 500 rb. i niżej. . .' .. składamy serdeczne "Bóg zapłać"! 
prz8wodmczył p. P~weł DeBchanel, prezes izby - 27 września (10 października) w .sądZie pokoju (1-1) ~ona z dziećmi. 
deputowanych, popIerający nader Zarliwie we w .m. ~asku, na sprzedaż połowy nieruchomości, po- i •••••••••••••••••• 1 
Fr~ncy.i ideę. ty.ch .pożytecznych organizacyj. Po- łozoneJ w temże mieście pod ~ 150 i ziemi, ozna-
eltod kIlkudzIesIęcIU stowarzyszeń przed trybuna czonej ~ 30, od Sl1Iily 1300 rb. ,. 
p. Deschanela i zaproszonych gości dał pochop do - 30 wrześni~ (13 października) w: sądzie zjazdo- TOWARZYSTWO tOWICKIE 
uader żywych manifestacyj na cześć ~oRsyi a to ~ym w m. ~OdZI na sprzedaż nieruchom06ci, poło-
z l'01todu ob~cności (,udwika hr. Slcarzyń,kiego, 'który zonych tamze: 1) przy ul. Fabryeznej pod 1łl1661-aj7 
występował Jako przedstawiciel rossyjskich sto- od sumy 2000 rb.; 2) przy ul. Placowej pod Ni 677/3, PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
warz)fszeń i .spółek o~arlych na wzajemności. Gdy od sumy 6500 rub.; 3) l'rzy ulicy Południowej pod 
~e8~hanel WItał go, Jako przedstawiciela zaprzy- Ni 340-A, od sumy 2000 rb. i nawozów sztucznych. 
Jatnlonego. Cesarstwa, hr. Skarzyński, czyniąc alu- - 3 (17) października. zyję do Jednakowych barw, powiewających na 4? przy uL Drewnowskiej pod}ł! 95 (dawniej 116) Zareąd: Warszawa, Włodzimierska 23 
chorągwiach r08syjskich i francuzkich, odpowie- pohc. 39, od sumy 2000 rub.; 5) przy ul. Przeja.zd AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie 
dział: "Chociai śmiałem jest zabierać głos po ta- pod]i! 1152-Bj76, od sumy 3000 rb. n l. Kotlióski W Rawie, ' 
kim mistrzu słowa, jak pan prezes izby depnto- - 14 (l7) sierpnia w magistracie m. Piotrkowa .. 1. Mikołajewski w N owo-Radomsku, 
wanych, nie mog~ atoli nie podziękować mu za na reperacyję dachu na lodowni w dziedzińcu ma~ • G. Szamowski w Łodzi-Konsta'ó-
WZ~lIz!ją'C.e słowa, kt~rych t,Izył, mówiąc o Rossyi. gistrackim, od sumy 101 rb. 75 k?p. (tynowska 6, 
DZIękUJę mu serdeczme, dZIękuję zarazem wszy- _ _ . _ __ Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
stklm obecnym za życzliwe przyjęcie, jakiego do- Ł . k· G· ~ . zułem w Nantes, i za sympatyie, któremi darzy- ~ernrlna .o~la-ty podatków- JDi~j- _ OWIC !e~ IpS losforowy Łowicki 
cie mój kraj,· Przemówienie to' wywołało huczne skich: w &tycslIIu-składka 8zkolna itransporto· . l Inne nawozy sztuczne 
oklaaki i okrzyki: .Niech żyje Rosyjal" waj w marcu-l rata podatku po:łymllego Skarbowego' Iii • d' .. • pod~tek podymn-! m.iejski, oraz .kładka drogowa i h~ a zą ańle cenUłki. (52-30) 

Licytacyje W obrębie gubernii Piotrkowskiej. 

:- W dniu 27 ~rześnia. (10 października) w 8ą
dżie okręgo,,!y;'D- plOtr~o,,!skim na sprzedaż: 1) osa
dy młynarskiej "Rydzmkl" vel nGahls" w gminie 
G08poda.rz, w pow. łódzkim, od sumy 4000 rb. 

- ?l 4, P6) października na Rprzedaż osady mły
narskiej nS~waków" w gminie Konary, w pow. no
woradomsklm, od sumy 10000 rb.' 3) folwarku Kar
tyW w gminie Kobi~le, w pow. ~oworadomBki~, od 
sumy 4000 rb.; 4) Ułeruchomości, położonej w Wiel
kiej-Wsi, w gm!nie Uszczyn, od sumy 900 rb. 

- 5) 8 (21) hstopada na sprzedaż nieruchomości 
położonej w oRadzie Nowe-Bałuty, w pow. łódzkim 
pod 1f! .185/8, od. s~y 2000 rb. i niżej; 6) majątku 
D~bowlec, w gInIllle Zam08cic, w pow. noworadom
ł!kim, od Bumy 60000 rb.; 7) nieruchomości w Sosuo
wcu pod l«! 158, od sumy 12000 rh. 

- H (27) sierpnia w ma.gistracie m. Częstochowy 
Il& 3-letnią. dzierżawę łąk miejskich, od Bumy rocz
nej 456 rb. in plus. 
. _ ~ego.ż !inia ~ urzędzie I,l-tu brzezińskiego na 
:l-letnIe oBWletlame 108 latarn w m. Tomaszowie, 
od sumy 4,390 kop. za jedną. latarnię w ciągu jed
nej nocy. 

tarOlOW&; w kWIetnau - składka ogniowa' i szpitalna 
we wrześniu-II rata podatku podymnego 8karbowego: 

ZA WIAD OlIlENIE 
Z powodu często zachodzących ni~

porozumień mam zaszczyt donieść- Sz. 
Publiczności, iż ' -
Zakłady Drukarsko-Litograficzne 

S. PAŃSKIEGO ' 
w Piotrkowie 

nie pOSiadają w mieście .tutej
szem żadnej tll1j, a wszelkie obsta
lunki wchodzące w zakres tych - że 
przyjmuje 11 tylko Kantor 
znajdujący się przy Zakładach ulica 
Bykowska, vis-a.-vis Sądu Okręgowego. 

z: poważaniem 
S. Pański. 

:n,oeklad letni pociągów na Sta
cy#' Piotrków 

od dnia 6 (19) Maja 1900 roku. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do.Warszawy 
2 m. 4l w noey knryjer. 
4 m. 32 w nocy osobowy 
9 m. 27 rano pocztowy 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 19 po poł. osobowy 
6 m. 4 po poło pospiesz. 
6 ~. 25 po poło o8obowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

2 m. 67 w noc y kury jer 
6 m. 7. w nocy. osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 33 rano osobowy 

11m. 8 rano osobowy 
1 m. 30 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa 
Z Granicy i sosnowca, Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w nocy osohowy 

........ Puleca si~ pierwszoreędny 

.,.... a tani Hotd Angielski 
w mie6cie Ceęstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

~~~O~G_~~Ł~~O~S~Z~' ~E~'N~li~A~~~~~ 

---.~._--

7-y 

w mieście gnbernijalnem PIOTRKOWIE 

na Konie, In\ventarz, Narzędzia Rolnicze, Po
wozy, Bryczki, Uprząż i t. p. 

rozpocznie się w dniu 28 Si9r~n!a 1900 t. J .. w Poniedziałek. 
10 WrZ6sma r. 

)(&J!i' tutó"y' zaWiadoIliić Stanownych 
.Rotb:f06llf i Opiekunów, iż z dniem 
l-yna sierpnia otworzyłam 

(3 1) 

Żatwierckoue pnell JW. Hiniatn Spraw Wewaętrzuych i Jca.uyjollOW&ńe 

pod. :firlXl.ą. 
SZKOtĘJEDNOKLASOWĄ 
PRZYGOTOWAWCZĄ ftWe· _'l'. Ja L .I" 

dl~ dzie.ci. płci obojga, przy ulicy "Mo- " l1li arSZatIJ8nle .;JJIUrO 'i:l9ł'08ZCn 
skie:wsltieJ w • w domu Sz,padkowskiego. .. . . 
ZapIS 1!-CZlll(jW i uczeruc zaczą.ł się Otwańe w WarazawIe przy ulioy WlerzboweJ ~ 8~ wproat Nieeałej.-Tele-
d. 20 LIpca. 

(4-3) W H J l k fou Nt 4:16.-Kantor otwań1 od ~ nn& do 10 wieo"ór. 
, • ac lU 8 &. 

Dozw. przez Urząd lekarski zupełnie 
nieszkodli wy 

odświeża skórę i nadaje jej mięko~6 
delik~tność i puszystość. 

Zfłdać wszędzie w blaszanem opa
kowaniu z podpisem H. LACHS. 
Pudełko po kop. 15, 30, 50, 75, i 100, 
Adres: H. Lachs w Warszawie. 

Solna Ni 9. (12-12-1) 

PRACOWNIA OBUWIA 
Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 

istniejąca pod firmą 

"NADZIEJA" 
otvv-orzyla sklep z :;:"o-to
"'\VelD obu-w-ieRl -w- ..:101nu 
p. Miillera, naprzeci 'W' 

Ceru,",i. 
W sklepie przyjmują 8i~ zamówienia 

na obuwie i na reparacyje. (2-63-33 
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6 TYDZIEN 

R. MAbHCZYŃSKI 
FABR~KA 

Motorów Naftowy~~ gazowych i 
Lokomobil Naftowych 

oraz urządzeń transmisyjnych i form 
na butelki. 

W War szawie, ul. Wolska 47a. 

Po siada gotowe lokomobile i motory najnowszej kj}nstrnkcyi. 
Nagl'otlzona na wystawach '6-mu medalami. (2-2) 

Biuro Młyno-Budownictwa 
Inżenier St. MAt YSZCZYCKI i S-ka 

od clnia S Lipca r. b. 

~arsza'VVa, SIllolna 7. 
(4674) Młyny, olejarnie, tartaki, fabryki cementu, cegielnie-ol'az 3-3 

SPECYJALNY ODDZIAL TORFIARSTWA. 

WYŚMIENITE 
• i • 

udili~atniaj~ci 

MYDŁO TATRZAŃSKIE' 
WYŁ.ąCZNA WŁASNOŚĆ 

WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO 
Z Z.APACHAMI 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. l 45 k. 

Dostać można we wszystkich ważniejszych perIumeryjach. 
(W. B. O. 3604) (30-11) 

Plaster wyniszczający odciski, zgrubiałą. skórę i brodawki. Poleca. się jako 
środek znany i niezawodny. Dostać można. we wszystkich aptekach i skła
dach a.ptecznych w Królestwie i Cesarstwie. Puclełko kop. 35. 

Skład główny i fabryka plastru Salvato~ przy aptece 
'W". BORO'W"SHIEGO 

ulica Przejazd w Warszawie. 
Wysyła się pocztą. do wszystkich miejsc Królestwa i Cesarstwa. 

(B. O. J\1! 1244) (5--4) 

DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO 
zalecane, jako zużywnjące najlllniej siły pociągowej, dająoe naj rów

uiejazą orkę z pomiędzy znanych pługów . 

POLEC iA 

ALFRED G·RODZKI 
WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. 

Cenniki i katologi wysyłają się franco i gratis. 
(24-23) 

Superfosfaty 
(wyłączua reprezentacyj a Fabry~d Superf. Strzemh~szyce) 

Zuzle Tholll8sa (Sternmarke) : 
Kainit ' . 
Mąki kostne odklejone i nieodklejone i wszel-

kie inne nawozy sztuczne ! 
ł POLECA : 

WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej . . 

ZJEDNOCZENI A~TEKARZE 
i 

AKCY JNE TOWARZYSTWO 
FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 

es. ZucBel'rlJar i 89n 
telefon X~ 439 W Wal'szawie Towarowa Xl! 40, 

poleca formy do cukru i roboty kotlarskie, szruby, hity, łańcuchy, 
gwoździe, drut, zgrzebła, młotki i obcęgi. 

(W. B. O. ]f.! 4523) (22-4) 

"~""""I"I"""'''''''",. .... _---
CZĘSTOCHOWA ul. TEATRALNA 

Laboratoryjum techniczno-chemiczne 
chemika STANISŁAWA WIERNIKA. 

A.nalizy . i oceny materyjałów i produktów dla handlu, prze. 
mysłu i górnictwa; rud, metali, węgla kamiennego i brunatnego, torfu, kok. 
8\1, materyjałów spożywczych, pro(luktów chemicznych, tłuszczów, olejów. 
smarów i t. d. . . 

Ba(laJ),ia moczu. 
Pora(ly i opracovvania przepisów fabrycznych z zakresu 

przemysłu chemicznego. (5-2-4) 

DYE.EE:TOE M I t l, n n I 

przez P.z~~~;:;;n~inansów aJq ~~ u~ .s~rz~Uama 
7 klasowej szkoły handlowej włók J41/2• Wtem łą.ki 80 morgów, za~ 

K. LORENTZA . gajników 40 !norgów,. resztę grunt or· 
ny. EleganckI dom lmeszkalny, ogl'odu 

w RAD~n1m owocowego morgów 11. Inwentarze, bu-
podaje do wiadomości Rodziców i Opie- dynki w porzą.dku. Z tegoroczną. kl'es
]runów, że egzaminy do klas: wstępnejlcancYją.,' Cena za włókę 3,750 rb. Od 
(niższej i wyższej od 8 lat), pierw8zej' lkolei wiorst 5. Adres: Krosno przez 
drugiej, trzeciej i czwartej rozpoczną. SIę st. GOl·zkowice. (2-2) 
po wakacyjach 14 (27) sierpnia. Prośbyl-------------_ 

10 krów dojnych 
i 

na imię dyrektora i dokumenty przyj
muje codziennie kancelaryj a szkoły. 
Od nowowstępują.cych wymaganą. jest 
znajomość przedmiotów"" zakre-
sie rządovvych szkól re- 3 źrebięta 
alnych. Szkoła mieści się w domu . 
własnym. Przy szkole jest pensyjonat. bardzo pIękne, (10. s~l'zeclania 

(W. B. O. 4773-b). (3-1) z powoclu parcelacYl majątku. 

NOWA PRACOWNIA 
. Adres:. Krosno, poczta Gorzko. 

wice D. Z. W. W. (2-2) 

SUKIEN DAMSKICH w AJENTURZE 
została otwarta od 1 sierpnia :i900 r. "Towarzystwa ŁowiCkiego· 

'W' Piotrko'W'ie Przetworów Chemicznych i Nawo~ 
d fi zów Sztucznycb" . 

po rmą "J. MIKOIJAJEWSKIEGO" 

JOZEFY" w Noworadomsku. 
" - znajduje się na spl'zetlaż z renomowa. 

przy ul. Moskiewskiej (tl_ Bykowskiej) nych_ gospo(lll:r~tw 
w domu B~rka Goldmillca (gtlzie Akcyza) <lo l'il.c.vvl.l zyto: . 
w oficynie. (3-2) IBestecho!'n korzec P? . 5 r. - k. 
_____________________ Zelandzkie " ".' 5 1'. - k. 
004'>000.,000000 Frium~h. . " " .. 8 r. - k. 

g WltLK~ , Wm~O~! r~::'~;~~~~~~~~~'~ r,~t 
O Wypisllją~y za zaliczeniem po- O szkoły prywatnej ogólnej 
O 

eztowem I'ozmaito pel'fumeryjne O 
i jlOsmetyrzne wyrohy ze składu W Piotrkowie 

~ st~p~~;~z~~~~O~~~~~~~~a~o~~at. ~ I HALINA JAROSZEWSKA 
O od sumy rb. 5 za przesyłkę nie O kilkoletnia współpracowniczka pani 

O 
płacą· Na składzie po~iadamy OM. Ruszkowskiej, prowadzi kurs nauk 
wszelld~ wyroby perfumeryjne w tym samym kienmku i przy pomo-

• z pierw~zorzędnych fabl'yk kl'a- • cy tych sltmych nauczycielek. I Lekcy je O j owych i zag,·alllczl.Yllb. O rozpoczną się w 1'. b. 29 Sierpnia. 

O O 
Ul. "]Ioskiewska" (d. Bykowska) dom 

Ceny zupełnie umiarkowane. WW. Stronczyńskich. . (3-2) 
O R~komendujemy środki prze- O 
O ciw wychodzeniu włosów, farbę O SPECYJALNA FA BRYKA 

do włosów, ślodki przeciw spa- PORTYJER 
O leniu, pl'yszczom, liszajom na O 

twal'zy .. Śl'od'ld nadające bia-O łość i świ"żość twarzy. szyi i O ciJernard J!auer i .a~Ka 
O rę.kom ŚI·o . ll'i'do zębów i t. p. O W Warszawie. 
O 

zag'raniczne : p,rfumy - ekstrakt O 7 

na łuty i r,ozmaite' pel'iumeryj- I Żelazna 58, róg Grzybowskiej 

O ue "yroby. (12-9) O . l kł d' . lk' bó . pOSlac a na s a ZIe WIe l wy l' por-
000<,>0<>_00<>000 tyjer najnowszych deseni. 

. I Fabryka przyjmuje zamówienia na 
ZNALEZIONY WEKSEL swoje wyroby we wszystkich kolorach. 
. ' . Ceny fabryczne stałe, nader przy-

Ludwik Spiess i Syn 
na rb. 5~, z Je~nym zJl'em, wy:stawlO- stępne. (W. B. O. 4455) (10-3) t 

. I .ny w. dnm 2 lIpca-został złozony w ~'!!!'""'!'!"'~ _____ .... -!'~ __ '!! 

R~~akcyi "?ygoclnia
u ~ może być ~ Do dzisiejszegG numel'U dołącza dię _. 

w Warszawie Skład Główny Senatorska: 24; . 
w ł.odzi w Filii, ul. Piotrkowska, dPm K. Schelblera. (10-6) 

teJze odebrany z~ z~otem RedakcYI arkusz 16 powieści p. t. 
kosztów ogłoszema l nagrody odpo-
wiedniej dla znalazcy. (3-2) "Z Ł U ~ Z E N I A." 

~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
RedaJuor i 'wyda.woa. :Mirosław Dobr?ański. 

--~~------~--~~----~----~---- -----'\~'-d~r-u~k'-lr-u~I.~S~.~p~a7ńs~k~i~eg~o~w~P~.u~t~I'k~o~w~i~e.-----
)l.OBDOJHlllO ll.euaypoKl. 
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raz jeszćze krytycznie usiłował ocenić swoją pracę, Im 
dłużej wpatrywał się w obraz, tem więcej widział jego 
njedobory; po raz setny też pytał siebie, jakiej gałęzi 
malarstwa powinien się ostatecznie poświęcić! .. 

- Jako portrecista mogę tylko kopiować foto
grafije-myślał.-To fakt. W tych warunkach portret . 
Te Hempta udał się wybornie. Tu, gdy chodzi o po_ 
chwycenie ducha, jestem niedołężny. Nie mogę więc ma_ 
rzyć o istotnie twórczej pracy. Najwłaściwiej byłoby 
zostać wprost artystą dekoratorem, ale na własne ate
lier zdobyć się niełatwo; wymaga to' dużego ka
pitału; jako zaś dekorator, najmujący swe usługi tym, 
co chcą mieć pięknie pomalowane i pięknie urządzo_ 
ne mieszkania, będę tylko wybitnym tapicerem, a 
jako taki nie mogę marzyć o bywaniu w świecie, o 
zajęciu wybitnego stanowiska. Będę prostym, dobrym 
rzemieślnikiem; wolę to niż być lichym artystą. Ale 
marzenia o szczęściu trzeba raz na zawsze pożegnaćl 
Pochylił czoło na ręce i głęboko się zamyślił. Nagle 
usłyszał obok siebie szelest. Mila szukała czegoś po 
ziemi. 

- Nie widział pan czasem chusteczki, którą pa-
nienka zgubiła? .. 

uszy! 

Filip wyjął ją z kieszeni i oddał. 
Salwatora leżała na kozetce, gdy powróciła Mila. 
- A co? nie mówiłam panience ... zakochany po 

- Proszę cię, daj pokój! 
- A jeżeli mam na to dowody?.. Toż on chn-

steczkę paui miał na sercu i płakał rzewuerui łzami, 
wpatrzony w jej portret. 
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Salwatora w milczeniu obróciła się do ściany. 

Serce j ej biło przyspiesLOnem tętnem; na twarz 
wystąpił gorący rumieniec. Oczy ożywił blask niespo-' 
dzianego szczęścia. 

- Tak, być kochaną, to szczęście prawdziwe- , 
myślała i przypominała sobie z tej racyi różne czyty
wane przez się powieści, w których bohater szlache
tny ale ubogi człowiek ukrywał swoje uczucia wzglę
dem bogatej dziedziczki. 

Czyste jej, gotowe do poświęceń serce, wzruszała 
do głębi "miłość ubogiego młodzieńca". Myśl, że jest 
na świecie istota, dla której ona jest wszystkiem. isto
ta, która dla niej gotowa jest ~oświęeić życie i oto
czyć ją naj czulszą opieką, dodawała jej życiu uroku. 
Zdawało jej się, ze przed nią otwiera się nowa, pełna 
blasku droga, że · staje przed nią tajemnicza zagadka 
bytu, którą ona rozwiązać powinna. N a czem ta za
gadka polegała, nie zdawała sobie z tego sprawy; czuła 
się jednak szczęśliwą: w życiu miała cel i dosięgnąć 
go powinna. 

- O, tak! Można kochać i być kochaną... Nie,. 
konieczny jest do tego bohater o jakim ja marzyłam. 
-uśmiechnęła si~ w duchu. 

Dziwne ukojenie napełniło jej duszę. Filip ją 
kochał ... to zdawało się jej zupełnie do szczęścia wy
· starczać... Czy sama kochała o to nie pytała nawet. 
Wydało jej się, ze stanęła pełna tajemniczej trwogi 
wstydu i szczęścia zarazem u progu nowego życia: 
które przed nią otworzy dopiero nieprzebrane swe 
skarby.. Czuje tylko, że spokój i cisza, i jasność s~ 
tam, w tern nieznanym jej świecie. 
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- Jak się ma panna Te Hempt?-zapytał. 
- Mocno rozdrażnioua. 
- Niech paui daruje!.. Gwido prosił, by gO' uspra-

wiedliwić, że wyjechali bez PO'żegnania, Marta w tych 
dniach osobiście przeprosi panie. 

Szarlota zrobiła ręką ruch, jak gdyby chciała

przerwać rozmow~ w tej niemiłej kwestyi. 
- Usprawiedliwiać siostry nie mog~ - ciągnął 

mimo to Filip.-Mogę mieć tylko nadzieję, że z czasem~ 
pod waszym wpływem, wyrO'bi się O'na i zmieni. Tym
czasem jednak, by jak najmn~ej przypominać paniom 
to, co się stało, uważam za właściwe serdecznie im za 
gO'ścinność podziękować i eO'najrychlej ztąd odjechać. 

- Ohl nie puścimy panał-zawołała Szarlota.
Przeciwniet im mniej znaczenia pl'zywiązywać będzie
my do tego, co siEj stało, tem łatwiej przyjdzie Marcie 
przeprosić Salwatorę i zmienić postępowanie. 

Filip został. 

XVI. 

Nazajutrz przed południem Salwatora siedziała 
pod wielkim krzewem w pełnem oświetleniu. 

Udrapowana w powiewną białą materyj li, której 
fałdy malowniczo spływały ku ziemi, pozO'wała Filipo
wi do O'brazu, kłól'emn chciał dać tytuł »kwiat pod
zwrotnikowy». Z boku, pod wierzbą płaczącą, Szarlota 
zaj~ta była rachunkami. 

Wokoło panO'wała cisza i urO'k letuiegO' poranku. 
Błękitu nieba nie ćmiła najliejsza chmurka; wiatr igrał 
swawolnie z czubkami drzew, fontanna jak gwiazda 
srebrzysta rozszczepiała się na tysiące promieni, brzę-
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Pokojówka pobiegła zawiadO'mić o tem niezwy
kłem zdarzeniu panią; Karol poszedł na ganek, by 
IdjS\ó zeń paltO'. Szarlota uprzedzona o przyjeździe 

m~ia zerwała si~ przerażona; nogi chwiały si~ pod 
nią. Nie przeszła jeszcze progu jadalni, gdy Banmei
ster stanął we drzwiach. 

Twarz miał ziemisto-bladą, krocie zmarszczek po
krywały jego twarz. W całej postaci przebijało 8i~ 
zgnębienie i przemęczenie. Wydawało się, że postarzał 
Q lat dziesięć. SzarlO'ta. na jego widok wstrząsnęla 8i~ 
przerażona. 

- Powróciłeś?.-zawołała.-Nie jesteś chory? 
- Nie, tylkO' przemęczony drO'gą - odparł bez-

dżwię~znym gło8em. 

. - Oczekiwałam ci~ pojutrze?- spytała nieśmia
ło. Czuł, że pragnie go zapytać, ale nie śmie. 

- Dowie się dość wcześnie - pomyślał i wO'lno. 
zaczął zdejmować rękawiczki. 

- Miałem dalszą podróż przed sobą, ale cel jej 
880m przez się upadł. Bracia Fiedliug zbankrutowaliI 

Szarlota blada jak śmierć słuchab. go w sku
pieniu. 

- Bracia Fiedling - powtórzyła -ależ to rzecz 
straszna. W lizak tO'". tO' pociągnie za sobą ..• 

- Tak, to p')ciągnie za sobą l'uinli wielu domów 
handlowych w Hamburgu i Loudynie - z przerażają. 
cym spokojem dopełnił Baumcistcl'. 
. - A ty? .. A my? - spytała nakoniec. - Wszak. 

tO' Braci!ło Fic.dling stan Q \'\'ili główną P()dst;lw~ mate
ryjaluą owego australskiego przedsiębiorstwn.? 

A ty zkąd wies.l: o tem?-spytał ostro. 
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